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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 
po 3! centów; Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową: za każdorazowe umieszczenie. 

Lisry z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
"franko do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 

LasrY: reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

Lısry niefrankowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 

gaa" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Kraków 28 listopada. 

We wszystkich dziennikach przesilenie mi- 
nisteryalne we Francyi jest przedmiotem 
rozpraw. Nam mało do powiedzenia o tym 
wypadku zostaje, skoro korespondenci nasi 
paryzcy ze zwykłą sobie pilnością i by- 
strością spostrzeżeń, pospieszyli w numerze 
wczorajszym i dzisiejszym pisma naszego, 
przedstawić wypadek ten czytelnikom tak 
ze strony różnych domysłów jakoteż i; do- 
niosłości rzeczywistej. - i 

Co do tój ostatnićj, jakkolwiek pod rzą- 
dem obecnym we Francyi niema właściwe- 
go przesilenia w gabinecie , lecz tylko zmią- 
na ministeryalna, jednakowoż to co się stało, 
sądząc głównie z dekretu w Monitorze ogło- 
szonego, nie jest samą tylko zmianą osób, 
ale także zmianą rzeczy czyli systematu 
Zmiana ta wypada widocznie na korzyść 
parlamentaryzmu. Jak dalece ona zadowolni 
stronnietwo orleanistów, przyszłość dopiero 
pokaże. Większa swoboda rozpraw Senatu 
i Ciała prawodawczego nie daje zapewne 
zupełnćj rękojmi, bo formarządu konstytucyjna 
w odpowiedzialności tylko ministrów takową 
upatruje. Wszelako jeżeli w Izbach wolno o 
polityce rządu zewnętrznćj i wewnętrznćj 
rozprawiać, a ministrowie politykę tę bronić 
mają, to zawsze choć w pewnćj części przy- 
puścić należy, że politykę tę podzielają 
z przekonania nie jedynie zaś przez wzgląd 
na swoje stanowisko, a zarazem że choć 
w części odpowiedzialność za tę politykę 
na siebie przyjmują. Do téj odpowiedzial- 
ności prowadzi ów systemat solidarności mi- 
nistrów. popierany przez p. Persignego, któ- 
ry,jak donosi depesża, objął ministerstwo 
spraw wewnętrznych. , ; , 

Jest to więc w każdym razie krok dość 
ważny na drodze konstytucyjnćj. - Lubo. nic 
niema wyrażnego dotąd 0 wolności druku, 
to przecież jest rzeczą pewną, że bez. ja- 
wności niema swobód konstytucyjnych, i że 
dziennikarstwo koniecznie musi brać udział 
w każdćj swobodzie w tym kierunku na- 
danej. 

Ważniejszą atoli byłaby strona domysłów 


w tój zmianie ministeryalnćj, gdyby pole na | Oes 


któróm opierać je przychodzi nie było na- 
der niebezpiecznem i śliskiem. Czy rzeczy- 


Część Literacko-Artystyczna. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


— Dzienniki i czytelnicy — Objęcie 
akademii medycznćj — Szczepa- 
nowski — „Dreyschok — Teatra amatorskie — Teatra 
warszawskie —- St, Moniuszko — Starożytnictwo — Po- 
lowanie — Łesiński Teofil — Meteorologia— Geologia. 


Zygmunt Kaczkowski 
profesorstwa fizyki W 


Chcąc wam szezegółowo opisywać tygodniowe 
S, i dziś należałoby zacząć a ra od po- 
bytu w Warszawie Zyg, Kaczkowskiego, 8zu ającego 
tu współpracowników do lwowskiego pisma. " ar- 
sząwa nieszczędziła przyjęcia, Już to popa 
tnych już publicznych kołach, czego dowodem by 
wydany dla niego obiad składkowy W resursie no- 
wćj, a na | 7 
kowitości obywatelskie, jako też literackie, arty: 
stowskie, kupieckie i t. d., słowem różni rei 
zentanci wszystkich stanów, Zapewne u ps" 
was tu wyraz: wszystkich stanów, a jednak tak 
jest w Warszawie, 1 chociaż to weszło w ZWYCZAJ 
nie tak może dawno, ale tak się już upowszechni- 
ło, że żadne większe publiczne zebranie nie odbę- 
dzie się bez tego harmonijnego zespolenia, W tó- 


rém spotkacie razem połączonych z sobą przy je- 


dnćj uczcie, lub w jednych murach ludzi światła, 


nauki, zasług, oraz pracy i trudu, w każdćj bez 


wyjątku gałęzi. 
Do podobnego 
mniony obiad, na 


który zebrały się zarówno pierwsze zna- 


wiście Cesarz Francuzów zamyśla © zapo- 
wiedzianem przy wstąpieniu na tron ukoro- 
nowaniu budowy rządowćj konstytucyjną 
wolnością, czy też to co dziś czyni odpo- 
wiada potrzebom chwili obecnej, wymaga- 
niom polityki zewnętrznćj jaką prowadzi lub 
też przeprowadzić zamyśla? Oto prawdziwa 
zagadka, do którój nikt klucza niema, bo 
nikt dotąd nie przeniknął myśli Cesarza Na- 
poleona ani co do sposobów ani co do 


celu. 
ee 


Korespondencya Czasu. 


I Paryż 24 listopada. 

Hr. Persigny przybył onegdaj wieczór do Pary- 
ża i udał się zaraz do St. Cloud. W tych dwóch 
dniach mówiono wiele o zmianie ministeryum. 
Zmiana nie miała jednak dotknąć pana Thouve- 
nela, lecz panów Fould i Delangle i to z powo- 
dów, które już wymieniłem. Część przepowiedni 
ziściła się. Dzisiejszy Monitor zawiera dekret, na 
mocy którego hr. Walewski zastępuje pana Foul- 
da, P. Fould miał wiele nieprzyjaciół na dworze 
1 w ministeryum. Cesarzowa unikała go. Unikali 
80 także niektórzy ministrowie, szczególniej młodsi. 
Cesarz chciał mu dać tekę ministerstwa finan. 
sów, ale Fould zawsze biegły oświadczył, iż lepiej 
będzie, że się na czas jaki usunie. Przeniósł on 
się dziś do swego wspaniałego hotelu położonego 
na przedmieściu St. Honorego. Przypuszczają, że 


jutrzejszy Monitor zawiadomi o zmianie innych 


ministrów. Pan Delangle ma być przeniesiony do 
rady stanu i zastąpiony przez pana Rouher, a mo- 
że przez pana Bilault. Mówią o skasowaniu mini- 
sterstwa algierskiego i przeniesieniu administracyi 
Algieryi do Algieru, jak to było za Ludwika Fi- 
lipa. Przybycie do Paryża jenerała Martimprey 
wojennego gubernatora Algieryi zdaje się potwier- 
dzać tę pogłoskę. Dodają, że zarząd domu cesar- 
skiego ma być odłączony od ministerstwa stanu i 
powierzony W. marszałkowi dworu, to jest mar- 
szałkowi Vaillant. Patrie dodaje coś więcej. Utrzy- 
muje bowiem, że Ciało prawodawcze otrzyma wię- 
ksze atrybucye i że zbliży się do dawnej Izby de- 
putowanych. Ostatnia wiadomość byłaby ważną i 
pożądaną. 

Paryż nie może się nagadać o wyjeździe Cesa- 
rzowej. Wyjazd ten ma coś niezwykłego w wyo- 
brażeniu zasiedziałych Francuzów, ale nie w wyo- 
brażeniu . Anglików mających zwyczaj leczyć się 
zmianą powietrza. Cesarzowa jest więcej Angielką 
niż Francuzką, nie ma więc nie bardzo dziwnego, 
że postąpiła według zwyczaju angielskiego. Że 
arzowa jest słabą, dowodzi to jej długi pobyt 
w Edinburgu, gdzie się znajduje doktor, którego 
chciała się poradzić. Że dołączyły się do wyjazdu 
tość, ale w owych dobitnych wyrazach, które tra- 
fiają do przekonania. ] 

àrszawa przeto i tym razem wywiązała się z praw 

gościnności, a oceniając Kaczkowskiego jako po- 
wieściarza, dopełniła względem niego tego wszy- 
stkiego, eo tylko się należało. — 

„ Przechodząc do ianego z kolei przedmiotu, mu- 
imy mimowolnie dotknąć dziennikarstwa, a to z po- 
wodu jednej okoliczności. Od czasu do czasu ko- 
respondenci pism tutejszych, mówiąc o wielu ró 
żnorodnych przedmiotach, potrącają kiedy niekiedy 
i jedną z żywotniejszych kwestyj, jaką jest nieod- 
powiednia liczba czytelników gazet w stosunku do 
ludności mieszkańców kraju. Niektórzy zaś z mie- 
szkańców zwłaszcza prowincyj, oponują się temu sta- 
nowezo, utrzymując, iż brak w ich domach, a nie- 
kiedy nawet i całych okolicach pism polskich, do- 
pełniają wypisywaniem i utrzymywaniem pism za- 
granicznych , a to głównie z tego powodu, iż w bar- 
dzo wielu wypadkach, prędzój się z nich dowia- 
dują o tém co się stało w kraju naszym, aniżeli 
z gazet tutej F A 

ie (zewn bynajmnićj temu, że w niektó- 
rych razach mają oni 


i samemi fałszami, z krzy- 
wdą nawet przepełnione 83 h 


eBp 


toastu, odpowiedział nań jasno i zwiężle, trafiając| wiem historyczne, bo o historyę naszą koresponden 


do przekonania wszystkich i wywołując powsze- 


chny oklask jako uznanie słów jego. Mówił wyłą 


cznie tylko o zasłudze i streścił jéj znaczenie i war- | wych. Jeżeli tedy pomimo to jeszcze, takim pęmow 


| magacz, 


inne przyczyny jest to pewna, ale przyczyny te| Francyi z Rosyą, utrzymują się lepsze stosunki 
były podrzędne. między Francyą a Anglią. Anglia nie krzyczy już 

Żajęcie przez wojska francuzkie miasta Terra-|o Sabaudyi, Nicei, Chablais i Faucigny, nie do- 
cina, choć pokazuje, że Cesarz myśli bronić rze-| maga się także wyprowadzenie wojsk z Syryi. U- 
czywiście Rzymu, nie zrobiło wielkiego wrażenia | łożono się, że jenerał d'Hautpoul przezimuje w Sy- 
w redakcyach dzienników legitymistowskich. Dzien- | ryi, lecz Francya nie pośle mu posiłku. Nastąpiła 
niki te łają rząd jak łajały. Terracina została za-| pożyczka 50 milionów złota z zastawem srebra 
jęta z rozkazu Cesarza na żądanie jenerała Goyon, | między bankiem angielskim a francuzkim. Poży- 
od strony bowiem tego miasta burzenie państwa |czka ta jest brzęczącym dowodem, że stosunki są 
kościelnego było łatwe. Wszystkie korespondencye | lepsze. j i 
donoszą, że Ojciec święty postanowił nie opuszczać | Lord Cowley dał onegdaj w Chantilly wielkie 
Rzymu. i : , |polowanie, na któróm było wiele gości. 

Królestwo neapolitańskie było grobem zbyt wie-| Zapewniają, że Cesarz dał pozwolenie margra- 
lu ambicyj, aby można przewidzieć ostateczne na- biemu de la Valette sprzyjania przejściu Bułgarów 
stępstwa jego anneksyi z Piemontem. Być może, |na wiarę katolicką. Zapewniają także, że Rosya 
że za anneksyą były, jak to utrzymują Dóbaty, |negocyuje z Piemontem ugodę, na mocy którćj 
same miasta liberalniejsze niż wioski. Oświadeza-| będzie przyjętą przez oba mocarstwa jedna i taż 
jąc się za anneksyą, miasta neapolitańskie miały | sama polityka względem Turcyi. Wiecie, że ksią- 
na myśli nie tylko liberalizm, lecz środek dojścia |żę Couza przeprowadza zupełną jedność Rumunii. 
do zupełnej jedności. Dóbaty są zawsze za jedno: | W domach amerykańskich nie wierzą w rozdział 
ścią Włoch. Błagają one Garibaldego, aby trzymał | Stanów Zjednoczonych z powodu wyboru na pre- 
się w zgodzie z Wiktorem Emanuelem i tłumaczą | zydenta stronnika wolności murzynów. W Ameryce 
tego potrzebę. O Wenecyi i wojnie więcej mówią |prezydent nie robi wszystkiego co chce. Zresztą 
za granicą niż we Francyi i mówią zwykle myl- |zniesienie niewoli wymaga środków tranzakcyj- 
nie. Constitutionnel oburzył się na doniesienie Pres- | nych. A : 
sy wiedeńskiej, iż jenerał Niel zdał raport Cesa | Pokój z Chinami nie został jeszcze zawarty, ale 
rzowi o wojennej ważności Wenecyi, Jenerał Niel | się negocyjuje. A 
nie trudnił się tym przedmiotem i nie zdał żadne. | Cesarz rozporządził milionem przychodu pozosta- 
go raportu. łym po księciu Hieronimie. Księciu Napoleonowi 

Agitacya polityczno-religijna ograniezona do nie- | dał 300,000 a resztę zwrócił skarbowi. Podobało 
których stron i osób, nie upada. Mimo czujności |się to Paryżowi, ale nie księżnie Matyldzie. Prę- 
arcybiskupa paryzkiego spadają czasem z ambon |dzej czy później księżna Matylda będzie musiała 
dwuznaczne wyrazy. Arcybiskup jest €zynniejszy | opuścić swój hotel przy ulicy Courcelles, nowa bo- 
niż dawniej, ale ogranicza się w kwestyi do sa- |Wiem ulica idąca do bramy Tryumfalnćj, odcięła 
mej strony religijnej. Drukuje się broszura pod ty- |jej ogród. Księżna żyje cicho i bawi się malar- 
tułem: „Tron i ołtarz“ stwem. 


t broszura straszącá trony, 
jakby to co się dzieje we Włoszech groziło tronom. Wznawiając czasy pierwszego cesarstwa, Cesarz 
ma kompanię „Pupilles de la Garde“ zło- 


To co się dzieje zmniejsza tylko liczbę: tronów. M2 
wyjść inna broszura „Constitution civile du Clergé“ |żoną z 14-letnich dzieci żołnierskich. Kompania ta 
ma pełnić służbę przy Cesarzewiczu. 


przypisywana autorowi dawniejszej broszury „Pape 
Pan Gueroult redaktor Opinion Nationale został 


et Empereur.* Dzienniki irlandzkie donoszą, że je- 
nerał Lamoricićre uda się do Limeryku na bankiet, |skazany na 1,000 fr. kary za artykuł „Casus bel- 
który będzie dany dnia 3go grudnia dla byłe-|li*, który rzucił był postrach na giełdę. Giełda 
go legionu) irlandzko-rzymskiego. Zapewniają mnie, |stoi bardzo dobrze. Kryzys finansowa nie przycho- 
że doniesienie to jest mylnem i że jenerał nie u- |dzi do Francyi. 
da się na zapowiedziany bankiet. |. W grudniu wyjdzie 18ty i ostatni tom historyi 
Monitor ogłosił ugodę dotyczącą rozdziału dłu: | Thiersa. Thiers może teraz spocząć i zająć się po- 
gów piemonekich z przyczyny przyłączenia do|prawą drugićj edycyi. Potrzebne są liczne popra- 
Francyi Sabaudyi i Nicei. Na mocy tej ugody |wy, szczególnićj co się tyczy Polski i Polaków. 
Francya weźmie półpięta miliona renty piemonckiej | Hrabia Castiglione bawi w Paryżu od tygo- 
to jest około 72 milionów kapitału. Piemont za: |dnia. 
płacił był Francyi z tytułu kosztów wojennych sto 
milionów. Ostatecznie więc Francyi pozostanie na 
koszta wojenne tylko 28 milionów. Dodając wszy- 
stkie wydatki: 420 milionów wydanych w toku 
wojny i T2 miliony wziętego długu i potrącając 
28 milionów, wypada, że nabycie Sabaudyi i Ni- 
kosztuje Francyę 464 milionów. Krwi nie wpro- 


Paryż 23 listopada. 
B. Pospieszam z doniesieniem wieści którą w téj 
chwili z pewnego źródła otrzymałem. Wielkie zmia- 
ny nastąpiły w składzie ministeryum francuskiego. 
Cesarz wyjechał dziś rano do Compiègne na polo- 
wanie i zostawił opieczętowane nominacye nowych 
ministrów w ręku hr. Walewskiego którego mia- 
nował ministrem Stanu i domu cesarskiego w miej- 


cei 
wadza się w rachunek. 
Kiedy Indépendance zapowiada ciągle przyjażń 


m nowym profesorem fizyki jest p. Adam Pra- 
żmowski, pomocnik dyrektorą obserwatoryum astro- 
nomicznego w Warszawie. Po pierwszym wykładzie 
miał się spodobać uczniom, którym niekażdy wy- 
kład trafi do przekonania, i którzy w tym wzglę- 
dzie są surowymi sędziami. Na niektóre nawet pre- 
lekcye nie widząc dla siebie korzyści, nie uczę- 
szczają wcale albo bardzo mało, tak jak to dziać 
się zwykło po wszystkich bez wyjątku zagrani- 
cznych uniwersytetach. Młodzieży naszćj ująć niemo- 
żna, że chętnie do nauki garnie się, ale też nie 


oddawane będzie pierwszeństwo przed krajowemi 
dziennikami, przyznać należy, że zaprawdę nieda- 
leko zajdziemy, 

Całe nasze nieszczęście, że w tej kwestyi, to jest 
w kwestyi barwy i ducha pism naszych, z innego 
zupełnie stanowiska zapatrują się dziennikarze tu- 
tejsi, a Z innego niektórzy z ozytelników, i dla tego 
wzajemnie zrozumieć się nie mogą. Dziennikarze 
przedewszystkićm muszą mieć i mają na uwadze 
ś tn od tego los ich‘ pism zależy; Kelar 

eciwni ją: i jecie |; r. A $ 
wiadomości o potrzebach kraju, o niezbędnych u- | UbÙ tracić darmo czasn, i pragnie gorąco, aby po- 
lepszeniach itp. przedmiotach, których dziennikar- |więcane dla zdobycia wiedzy godziny, przyniosły 
stwo z wiadomych wszystkim przyczyn, dotykać jéj umysłową korzyść. Zresztą akademicy tutejsi 
tu nie może. Dajecie nam przedruki „ dodają inni|™}® SĄ to dzieci, ale młodzież na dojrzałości bę- 
z czytelników, z gazet zagranicznych, kiedy idzie | “%¢a, a przytóm zastanawiająca się nad. przyszło- 
o wyświecenie faktów politycznych, tak jakbyście |*Cią swoją, skoro wiele dow” kwi WIdOKÓW, 
niemieli własnego zdania i niezdołali go zastóso- | dla poświęcenia się zawodowi medycznemu, — 


wać odpowiednio krajowi: ni na to,że wła- | Bawiący w Warszawie artysta Szczepanowski 
śnie owego zdania nio można objawiać, i 20 należy |w którego ręku. gitara przemienia się w lutnię, u- 


w daje się w tych dniach do Krakowa i Lwowa. 
A Zntósł da się nawet w tym względzie z dyrekto- 
rem trupy krakowskićj p. Pfeifrem, chcąc sobie za- 
pewnić wystąpienia na krakowskićj scenie, ale 
z powodu obecnego pobytu tamże innego artysty, 


im razie posiłkować się opinią obcy 

, Zanim przeto dojdą do wzajemnego zrozumienia 
SIę, wiele bardzo upłynie wody, a tymczasem cóż 
ta korzyść pinea ziennikarstwo m jaiai 

. zastępować będą zagraniczne ami. Mó-|,, iest Królikowskiego, który ją ię dłon 
wiąc o têm przychodzi mi na myśl jeden list|tq z Czas, chętnie przez Kakowiii ta bie 
Z prowincyi, który przypadkiem wpadł ml w rękę, ny bywa, nie mógł p. Pfeifer stanowczo rozporzą- 
a W którym w nader pocieszny sposób autor jego |Gzić wystąpieniem Szczepanowskiego, i dla tego 
dopomina się od pism warszawskich niestworzo-| zdaje się, że tenże pierwćj Lwów zwiedzi. Późnićj 
nych rzeczy. Zdaje się czytając ten list, że ów do- | wybierze się na kontrakta kijowskie, i wystąpi 

przyjechał z Chin najmnićj, tak obce 84 | także w Dubnie i innych miastach, w których cho- 
mu stosunki gazet krajowych względem ich nieza- | cjąż był poprzednio zawsze jednak i tym razem 
leżności i innych przyczyn. — zyska szczere przyjęcie. 

W ciągu tego tygodnia instalowano nowego pro-| Spodziewamy się tu w Warszawie pianisty Drei- 
fesora fizyki w akademii medycznój, na miejsce| schoka, rozumie się nie pierwćj aż teatra war- 
p. Przystańskiego, który przeszedł na dyrektora in- | szawskie, a tém samém i koncerta otworzone zo- 
stytutu gospodarstwa wiejskiego w Marymoncie. | staną. 
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sce A. Foulda. Powrót p. Walewskiego zdaje się 
dostatecznie odznaczać cechę nowćj polityki cesar- 
skiéj. Jest to jawny krok wsteczny, hr. Walewski 
nie taił od pewnego czasu swoich opinij. Cierpko 
wyrażał się o wszystkiem co pod jego niebytność 
dokonane zostało. Ganił politykę Francyi w Rzy- 
mie. Jakkolwiek miałem sposobność kilka razy 
wyświecać położenie ministrów pod rządem cesar- 
skim, położenie zupełnie odmienne jak za czasów 
Ludwika Filipa lub Rzeczypospolitćj, niepodobna 
jednak w kraju któren pz był do odpowie- 
dzialności ministrów znaleść tək usposobionych in- 
dywidunów, którzyby zupełnie ESS O opinij 
wyrzekli się, Cesarz Napoleon tak chętnie ciężar 
odpowiedzialności sam bez podziału dewigający, 
rad jednak jest kiedy może powołaniem jakićj 
wydatnój figury, okazać publicznie zmianę kierun- 
ku politycznego. Tak tłómaczą niespodziany P9- 
wrót br. Walewskiego do władzy i umysły już Się 
silą nad odgadnięciem imion które opieczętowane 
koperty zawierają. Jutro może Monitor ciekawość 
wielce zaostrzoną publiczności zaspokoi a tym Cza- 
sem podam tak nominacye jak je domysł publi- 
czny ogłasza. P. Fould któremu ofiarowano mini. 
steryum finansów takowego odmówił i chce zu- 
pełnie pozostać na ustroniu. P. Baroche ma być 
ministrem spraw zagranicznych, Rouher prezesem 
Rady Stanu, Hausman prefekt dep. Sekwany mi- 
nistrem rolnictwa i handlu. P. Billault przechodzi 
do ministerynm sprawiedliwości, dla tego jak po- 
wiadają że się stał nieznośnym biskupom, o za- 
stąpieniu jego wątpliwsze są wieści niż o innych 
i mnóstwo imion jest wymawianych. Wolę zatém 
żadnego nie wymieniać. P. Delangle niema prze- 
znaczenia w domniemaniach publicznych. P. Thou- 
venel ma dostać jednę z wielkich ambasad. Sło- 
wem zupełne remue-menage, Jakie będzie przyjęcie 
tej niespodziewanój ewolucyi, trudno jeszcze wnio- 
gkować. Czas i pewny nawet przeciąg czasu bę- 
dzie potrzebny do rozpatrzenia i należytego oce- 
nienia tak ważnćj zmiany. 


Paryż 24 listopada. 

E. Od dni kilku krążyły pogłoski o bliskiej 
zmianie ministrów, nie powtarzałem ich wiedząc 
że gdy się sprawdzą telegraf niemylną wiadomość 
spieszniej rozniesie, aniżeli zwyczajna korespon- 
dencya domniemania i wnioski. I dziś zaszłych 
lub mających zajść zmian nie wymienię dla tej 
samej przyczyny. Zmiany te ostatecznie do wczo- 
rajszego wieczora uzupełnionemi nie były, dziś 
cały nowy skład ministerium otrzyma potwierdze- 
nie cesarskie. Wczoraj jeden tylko dekret nomina- 
cyi hr. Walewskiego na ministra stanu w miejsce 
p. Foulda podpisał Cesarz, a to dla tego aby już 
nowy minister stanu mógł następne dekreta pod- 
pisem swoim opatrzyć. , 

Jeszcze w ciągu lata w Fontainebleau Cesarz 
oświadczył swemu dawnemu ministrowi spraw za- 
granicznych życzenie aby wrócił z spoczy nku do 
spraw publicznych. W skutku kilkokrotnej rozmo- 
wy nastąpiło wzajemne porozumienie. Zdawało się 
że powrót hr. Walewskiego do ministerstwa spraw 
zewnętrznych mógł nastąpić i stać się użytecznym 
polityce cesarskiej bez postawienia dawnego mi- 
nistra w sprzeczności z samym sobą, i narażenia 
go na odstąpienie od zasad jakie wyznaje, Gdy 
jednakże zachodziły jeszcze niejakie wątpliwości, 
do powrotu Cesarza z Algieryi zmiana ministery- 
alna odroczoną została. Wkrótce zaszły na pa 
wyspie włoskim wypadki, które powrót hr. Wa- 
lewskiego do zarządu sprawami zagranicznemi 
niepodobnym uczyniły. Cesarz jednak trwał zawsze 
w chęci umieszczenia go między doradzeami i 
wykonawcami swej woli i ministerstwo stanu, a 
więc miejsce najbardziej do jego osoby zbliżone 


e- 


Ò teatrach amatorskich przemyśliwać zaczyna 
także 1 Dobroczynność, tylko że juź zawsze dotąd 
bywało, zapewnie i obecnie znajdzie ona wielkie 
trudności z wyszukaniem amatorek, Co do amato- 
rów, tych ma podostatkiem i nawet można powie 
dzieć ludzi z talentem, ale z płcią piękną niepodo- 
bna u nas poradzić sobie, czy to dla wrodzonych 
jej kaprysków, czy też zinnych powodów. Po mniej- 
szych daleko miastach, jakoś łatwiej radzą sobie 
z temi paniami, tylko w Warszawie ciągłe jakieś 
trudności i to do niepokonania. | 

Był czas, że Towarzystwo chciało stałą zawią- 
zać truppę i mieć zawsze na każde zaproszenie a- 
matorów gotowych; ale gdzie tam i ten zamiar 
spełznął na niczem, bo ani jednej prawie nięzna- 
leżli amatorki, któraby w poczet téj trupy chciała 
się zapisać. Tymczasem w adwencie 1 poście, teatra 
te czyniłyby wiele dobroczynności, jak to już mie- 
waliśmy przykłady; brak tylko dobrych chęci, po. 
wstrzymuje wszystko i paraliżuje zawsze rzecz gą. 
ma, nawet w jéj zawiązku.— sgh: 

„Mówiąc o teatrze, należy także wspomnieć i o 
wiadomości jaka się rozeszła, to jest 0 uwolnieniu 
znacznej liczby artystów i artystek tak dramaty: 
cznych jako też i baletu, ze składu teatrów war- 
szawskich, które dyrekcya tutejsza za mniej po- 
trzebne uznała. Niektórzy znich mają już lata 
emerytury, ale niektórym brakło jeszcze CoŚ do 
wysłużenia całkowitej pensyi. Wiele już z nich za” 
angażowało się do innych teatrów, a pomiędzy te- 
mi jak słychać i do trappy krakowskiej. 

Drugą wiadomością także dla Warszawy cieka- 
wą co do teatrów, jest to iż dyrektor opery polskiej 
twórca Halki, Hrabiny i innych, otrzymał od dyre- 
keyi pozwolenie na jeden corocznie mający się u- 
rządzać koncert, na wyłączny dochód jego. Jest to 
rzetelne i prawdziwe uznanie zasług Moniuszki, 
który też z całą gorliwością pracuje około utrzy- 
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mu przeznaczył, i to tem chętniej że aczkolwiek 
uznawał usługi jakiemi p. Fould odznaczył urzę- 
dowanie swoje, czuł niedogodności jego dalszego 
tej najwyższej posady sprawowania. Wspomnieć 
należy ze w tym właśnie czasie p. Fould, który 
nigdy wielkiej wziętości u Cesarzowej nie używał, 
ściągnął na siebie Jej niechęć z powodu niewłaś- 
ciwego obejścia się podczas śmierci i pogrzebu 
jej siostry księżnej d'Albe. Wśród tego boleśnego 
wypadku nie umiał on czy nie chciał okazać do- 
statecznego uważania Cesarzowej, starał się odjąć 
obrzędowi pogrzebowemu charakter uroczysty przy- 
ominający że zmarła była siostrą Cesarzowej 
Francuzów. Cesarzowa Eugenia uznała to jego 
postępowanie za ubliżenie swojej godności, i o 
ile życzyła sobie usunięcia p. Foulda z minister 
stwa stanu, o tyle silnie żądała aby je hr. Walew- 
ski zajął. Nadto p. Fould, który ciągle okazywał 
się jawnym i zaciętym przeciwnikiem sprawy koś 
cioła, w ostatnich czasach coraz się stawał w nie- 
nawiści swej gwałtowniejszym, coraz silniej popy- 
chał ku ostateczności, której ani p. Thonvenel nie 
doradzał, ani do której Cesarz Napoleon chciał 
się skłonić. Podezas kilkokrotnei bytności hr. Wa- 
lewskiego w St Cloud nowe wytłómaczenie się 
wzajemne i porozumienie między nim i Cesarzem 
nastąpiło. wigilię wyjazdu swego Cesarzowa 
wezwała hrabinę Walewską, i z ust monarchy wy- 
szło wyraźne oświadczenie i żądanie aby p. Wa- 
lewski zajął miejsce p. Foulda. Ostateczne układy 
i postanowienia uległy jeszcze tygodniowej zwło 
ce, gdy w zeszły wtorek 20g0 b. m. hr. Walew- 
ski w wiejskiem mieszkaniu w Etiolles otrzymał 
wezwanie aby przybył do Tuileriów. Po dwugo- 


dzinnej naradzie wszelkie przeszkody usunięte zo, 


stały. We czwartek 22go zebrała się rada Mini- 
strów, a później rada tajna na której i ministro- 
wie obecni byli. Na niej Monarcha objawił swoją 
wolę. Gdy jednakże nie wszyscy uledz jej skłon- 
nymi się okazali, gdy p. Fould nie przyjął ofiaro- 
wanego mu ministerstwa skarbu, gdy p. Delangle 
odstąpić nie chciał zarządu sprawiedliwości, nowa 
kombinacya co do osób okazała się potrzebną, i 
ztąd pochodzi zwłoka w ogłoszeniu dalszych de- 
kretów. Cesarz oceniając dawne zasługi p. Foulda 
nie życzył sobie zupełnego z nim rozstania i prze- 
znaczał mu miejsce najodpowiedniejsze jego zdol- 
nościom finansowym i powołaniu; lecz p. Achilles 
Fould ofiarowane mu zaszczyty e liy i jak ho- 
merowy Achilles usuwa się do swego namiotu. 
Obowiązki jakie on sprawował rozdzielone zosta- 
ją na dwoje. Hr. Walewski tylko ministrem stanu 
mianowany. Ministerstwo dworu cesarskiego prze- 
chodzi pód nominalny dozór marszałka pałacu 
Vaillant. Do każdego zaś oddziału służby wyzna: 
czeni będą osobni intendenci,. Hr. Walewski obej- 
mując ministerstwo stanu zostaje pierwszym z po- 
rządku ministrem — prezyduje w radzie ministe- 
rialnej w razie nieobecności Cesarskiej, staje się 
pośrednikiem między Monarchą a wszystkiemi cia- 
łami ukonstytuowanemi. Do niego należy zarząd 
teatrów, i wszystkiego co w kraju sztuk pięknych 
i zbiorów naukowych dotyczy. Jego dozorowi po 
wierzona redakcya Monitora i drukarnia cesarska, 
przez jego ręce przechodzą wszelkie akta urzędo- 
we. On ze wszystkich ministrów najbliżej stoi 0- 
soby Cesarza, i najczęstszą miewać będzie sposo- 
bność widywania się i znoszenia z nim. Aczkol- 
wiek więc bezpośredni zarząd jego jest ograni- 
czony, posada jego jest jednak wielkiego znacze- 
nia i wagi. i ( 

Liczne postanowienia ma jutrzejszy, Monitor 0- 
głosić. Ministerstwo Algieryi ma być zwinięte. 
Sprawy tego kraju rozdzielone będą między roz- 
maite ministeria. Były minister A]gieryi ma zająć 
miejsce admirała Hamelin w ministerstwie mary- 


mania na świetnej stopie Opery polskiej odrosłej 
niemało od czasu jak ją zaczął zasilać utworami 
swojemi. Moniuszko . jak był projekt poprzednio, 
miał być nauczycielem w otwierającem się konser- 
watoryum muzycznem, że za8 Dyrekcya nie zgodziła 
się na to, niechcąc go odrywać od prac około ope- 
ry, zdaje się przeto, że tym sposobem pragnie mu 
obecnie wynagrodzić stracone Da profesorstwie ko- 
rzyści, a które bezwątpienia Z powodu tych coro- 
cznych koncertów, daleko WIĘCEJ, przyniosą nasze 
mu maestro jak profesorstwo. ^e zaś Moniuszko 
posiada ogólne tu współczucie, można więe roko: 
wać i powodzenie koncertom, Z których pierwszy 
tój zimy dany będzie zaraz po OtWarciu teatrów, co 
najpóźniej jak sądzić można około połowy grudnia 
nastąpi. Należałoby tylko z pomienionym koncertem 
wyprzedzić wszystkie inne jakie bezwątpienią zno- 
wu nas zaleją, jak to zwykle bywa za nadejściem 
adwentu i później, a na które z powodu chwilowej 
ri już czychają koncerciści a szczególniej 

ż obcy. — à 

Od AE i koncertów, przejdziemy na chwilę 
do starożytnictwa. Wiadomo już wszystkim, jak 
piękny zbiór osobliwości w obrazach, w rękopi. 
smach i wszelkiego rodzaju arcydzielach sztuki, 
zostawił po sobie zmarły śp. Tomasz Zjeliński 
w Kielcach. Każdy mniej więcej znał 80 tylko z o- 
powiądania, teraz przeto może się 2 Bim grynto- 
wniej nieco obeznać, a to z powodu ukazania si 
z druku książki p. n. „Zbiór śp. Tomasza Zjeliń- 
skiego w Kielcach“ oddział starożytności opisał Jó. 
zef Łepkowski; wyszedł on w Warszawie w dru- 
karni Gazety Codziennej i znajduje się Już po tutej- 
szych księgarniach. Ź opisu tego można dopiero 
popa wyobrażenie o bogactwie tego zbioru, jak- 
olwiek wyłączono z niego galeryę i akwarelle, które 
oddzielnie spisał malarz Jacek Sachowicz, dla ogło- 
szenia osobno drukiem. P. Łepkowski zajął się głó- 


narki i osad. Jest także powód do mniemania że 
zajdą niektóre zmiany w konstytucyi Cesarskiej, 
które jej liberalniejszy charakter nadadzą. Ciału 
prawodawczemu prawo iniciatywy i poprawy pro- 
jektów de ustaw ma być przyznane. 


w rozprawach izb. Niektóre ustąpienia na korzyść 
wolności druku mają być przyzwolone. Rząd ce- 


mi umocniłby się wewnątrz aby zewnątrz z wię- 
kszą swobodą mógł działać. 
dnak od 


polityczne zmian które zajdą. 


Ogniowego. 


mianowicie: Głosujących 
większość zatem bezwzględna 203; otrzymali gło 


sów na prezesa hr. Adam Potocki 286, p. Leon 
Gołaszewski 96, reszta głosów rozpierzchła się mię - 
dzy różnych kandydatów, a przeto większością 
bezwzględną obrany został prezesem hr. Adam 


Potocki. 


rzystwa, któremu na mocy statutu przynależy prze 


mową pożegnał Zgromadzenie: 
„Szanowni Panowie! 


krotnie do przewodniczenia waszym obradom. 
tem gorącem obowiązków obywatelskich poczuciu 


o takiego coby je lekceważył. 


inistrowie 
mają być upoważnieni do przyjmowania udziału 


sarski o mg na drogę obszerniejszych rękoj- 


Wstrzymuję się je- 
wszelkich przypuszczeń, a w następnej 
korespondencyi będę się starał oznaczyć znaczenie 


Kraków 28 listopada. Wezoraj późno w noe 
przeciągło się drugie posiedzenie Towarzystwa 
Z czynności na tem drugiem posiedzeniu 
odbytych , zdaliśmy już w numerze wczorajszym 
sprawę aż do chwili w którój o godz. 8ćj wieczo- 
rem ogłoszono stanowczy wybór dyrektorów naczel- 
nego i drugiego. Następnie w skutek przyjętego przez 
Zgromadzenie wniosku, rozpoczęto równocześnie 
głosowanie w celu wyboru prezesa i wiceprezesa 
Towarzystwa oraz dyrektora referenta i dwóch 
zastępców dyrektorów. Dla szybszego działania 
przy głosowaniu wyznaczono trzy komisye do od- 
bierania i rachowania wotów. Po ukończeniu téj 
czynności, p. Leonard Wężyk odczytał raport ko- 
misyi zdającćj sprawę © rezultacie głosowania, a 
na prezesa było 404, 


Po ogłoszeniu tego wyboru, powstał prezes Zgro- 
madzenia p. Leon Gołaszewski i oświadczywszy, 
że ponieważ wybranym juź został prezes Towa- 


wodniczenie obradom, przeto wzywa go do zaję- 
cia krzesła prezydyalnego, a sam następującą prze- 


Opuszczam to miejsce |! = l 
z wdzięcznem uczuciem dla was za ten dowód|ją% 80 uczynili, przeto Zgromadzenie ma wybie- 
szacunku jaki mnie daliście, powołując mnie trzy- 
0- 
puszczam je również z otuchą, że instytacya któ- 
rąśmy zawiązali, zakwitnie. Otuchę tę opieram na 


które się dzisiaj staje powszechnem. Trudno już 
o wyrodka coby się zaparł tego uczucia, a nawet |7a$ zastępcę wybór musi być powtórzony. Po 


, „Wszystko co bezpośrednio lub pośrednio przy- 
czynia się do zachowania ziemi w naszym ręku, 
jest pierwszym obywatelskim obowiązkiem. Ta zie- 
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aiestety jeszcze brakuje, są to czynniki które wiu- 
ny stanowić zasadę naszego postępowania na każ- 
dej drodze. Głos mój publiczny, dla podeszłego 
wieku mojego prawdopodobnie ostatni, kończę ser- 
decznóm szanownych ziomków pożegnaniem.* 

To pożegnalne przemówienie prezesa przyjęte 
było długim i trzykrotnym oklaskiem Zgromadze- 
nia, wśród którego szanowny prezes opuścił krze- 
sło, prezydyalne. 

wieżo obrany prezes Towarzystwa, hr. Adam 
Potocki, objąwszy przewodnictwo obrad , powitał 
Zgromadzenie stósowną przemową, dziękując za 
zaufanie współobywateli jakióm go zaszczycić ra- 
czyli, a zarazem przedstawiając, że przyjmuje tru- 
dny obowiązek spodziewając się poparcia przez 
wspólną pracę wszystkich, a szezególniej spodzie- 
wając się wsparcia Rady Nadzorczej, mającej się 
składać z mężów przez Towarzystwo wybranych. 
Następnie zawezwał Komisyę do odczytania dal- 
szego rezultatu już dopełnionych wyborów na wi- 
ce-prezesa, dyrektora, referenta i dwóch zastępców. 

Z odczytanego rezultatu wyborów okazało się: 
iż na wice-prezesa głosowało 400 osób, większość 
bezwzględna 201, której jednak żaden z obiera- 
nych nie otrzymał; albowiem otrzymali: jenerał 

ruszewski 141 głosów, p. Franciszek Paszkowski 
78, p. Ludwik Skrzyński 72, ks. Adam Sapieha 
29; reszta głosów rozpierzchła się między różne 
osoby. Na dyrektora-referenta głosowało osób 403, 
bezwzględną większość otrzymał p. Henryk Kie- 
szkowski, bo głosów 213. Z obieranych dwóch 
zastępców dyrektorów, otrzymał bezwzględną wię- 
kszość jeden tylko Jan hr. Załuski, a na drugie- 
go zastępcę nikt nie otrzymał większości bezwzglę- 
dnej, najwięcej zaś względnie głosów otrzymali: 
pp. Franciszek Paszkowski i Erazm Niedzielski. 

W skutku takowego rezultatu wyborów, prezes 
ogłosił, iż wiceprezesem nikt prawomocnie obra- 
nym nie został, i Zgromadzenie winno powtórnie 
obierać między dwoma kandydatami najwięcej 
głosów mającymi; gdy jednak najwięcej głosów 
mający jenerał Kruszewski, nieobecny na zgroma- 
dzeniu, „oświadcza przez p. Antoniego Niedziel- 
skiego, iż wyboru przyjąć nie może chociaż głę- 
boko czuje zaszczyt jaki mu obywatele wybiera- 


rać między dwoma następnymi kandydatami naj- 
więcej głosów mającymi, to jest między pp. Fran- 
ciszkiem Paszkowskim i Ludwikiem Skrzyńskim. 
Następnie ogłosił, iż dyrektorem referentem obra- 
ny został p. Henryk Kieszkowski, pierwszym za- 
stępcą dyrektora Jan hr. Załuski, a na drugiego 


czem zamknął posiedzenie o godzinie 12tej w no- 
cy, zaprasalds agomadzonych na trzecią sesyę 
na dzień dzisiejszy na godzinę 12tą w południe. 
Posiedzenie dlatego rozpoczęło się pózniej w dniu 


mia jest bowiem nietylko szacownym skarbem ja- | dzisiejszym, gdyż o godzinie 1ltej ws s 
ko nasza żywicielka, ale nadto jest świętością ja- watele sazamadziwszy, się w Bali ilai a r 
ko podstawa, jeźli nie naszéj, to naszych synów jna nabożeństwo żałobne odprawione "za duszę 
albo wnuków przyszłości, jako ułamek oderwany | nieśmiertelnego wieszcza naszego, Adama Mickie- 
od całości a naszćj pieczy do zachowania powierzo- | wieza. 
ny. Kto tój ziemi nie kocha, kto ją nie zamieszku- 
je, kto jéj swych sił moralnych i materyalnych nie JCKAp. Mość nadał Julianowi Lesieckiemu dy- 
poświęca, ten jest kosmopolitą ale nie Polakiem. | rektorowi biór pomocniczych przy sądzie obwodo- 
„Wybór wasz, szanowni Panowie, podnosi moją | WYM W Tarnowie, z powodu przeniesienia go ną 
otuchę: powołaliście do przewodniczenia Towarzy |stan spoczynku, złoty krzyź zasługi w nagrodę je- 
stwu męża, który juź przewodniczył pracom ko- |go wieloletniej, gorliwej i wiernej służby. 


misyi stątutowej. Praca tej komisyi była sumienna 


i gorliwa, dlatego też ostatnie ogólne Zgromadze- 
nie chlubnem uznaniem uwieńczyło jej zasługi. 
A nawet jakiekolwiek w przyszłości będą koleje 
naszego stowarzyszenia, możemy dzisiaj powie- 
dzieć, żeśmy utworzyli to, cośmy uważali korzy- 
stnem dla kraju. Dzisiaj wspólna praca, wzaje- 
mna pomoc, a nadewszystko jedność, ktorój nam 


wnie 
szczegółami podał. € 

W ciągu tego tygodnia wyprawione zostały pier- 
wsze tegoroczne łowy, które rozumie się, że mu- 
siały się udać. Po kilkugodzinnych łowach w par- 
ku Natolińskim, na bażanty i 


Sąd wyższy krajowy w Krakowie ogłasza, iż 
zamianowany w obrębie sądu obwodowego nota- 
ryuszem Dr Bernard Nechi, będzie miał siedzibę 
w Dąbrowie. 

Tes 

Wiedeń 27 listopada. J. C. K. Ap. Mość naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 25 b. m. zamia- 
nował hr. Jana Cziraky, rzeczywistego tajnego 


oddziałem starożytności i ten ze wszystkiemi telników zniewolonych przyznać niezaprzeczony 


talent temu pisarzowi. Surowość ta w osądzeniu 
początku powieści Dyni, daje najlepszą miarę o 
stronie moralnej czytelników naszych, nie zeszpe- 
conej jeszcze wybrykami niektórych romansistów 


w lesie tak zwanym | francuskich traktujących czytający ogół, nivy ro- 


Kabackim na drobniejszego zwierza, ubito w ogóle | dzaj hałastry zmuszonej ulegać wszystkim widzi- 


przeszło półtorasta sztuk. Rzecz „ciekawa czy też 
Towarzystwo rolnicze w Królestwie Polskiem zwró- 
ci"uwagę swoją na gospodarstwo myśliwskie i czy 
nie zechce czasem wynagradzać, czy medalami, 
czy innemi darami tych z obywateli, którzy się 
odznaczają w chodowli zwierzyny, tak jak np. 
w chodowli inwentarzy itp. Kto wie czyby to nie- 
było wielkiem bodźcem dla właścicieli ziemskieb, 
i niepołożyło raz na zawsze tamy niszczeniu zwie- 
rzyny, za którą pomimo obfitości lasów i wszelkich 
odpowiednich warunków, musimy wysyłąć, tak jak 
za tyle innych przedmiotów, Pieniądz za granicę. 
W okolicach Warszawy, głównie ztego przykła- 
dnego zaprowadzenia gospodarstwa myśliwskiego, 
słynie klucz Willanowski i gdybyśmy tylko więcej 
podobnych majątków znalezli dn nie wątpim 
że za lat kilkanaście wrócilibyśmy do tej obfitości 
zwierza, którą tak niegdyś SzCzycili się ojcowie 
nasi, równie pod względem ilości jako też i ja- 


misię pisarskim. Nie, chwała Bogu jeszcześmy po- 
kazuje się tak nisko nie zeszli, skoro już powiem 
nie gorszące sceny, ale już tylko same tychże pozo- 
ry, budzą w nas wstręt słuszny i wywołują obu- 
rzenie przeciw ich twórcy. Dobra to bardzo strona 
pabliczności tutejszej 1 całego powiększej części 
czytającego ogółu, niech Się i nadal na tej samej 
utrzymuje stopie, a piśmiennictwo powieściowe nie 
upadnie bynajmniej, jakby to właśnie nastąpić mo- 
gło, gdyby w miejsce karcenia, sehlebiano wybry- 
kom humoru pisarzy: — 

Gdyby mi dziś przyszło zdać sprawę z meteoro- 
logicznego działu w Warsząwie, niemiałbym wam 
nie stałego określić, tak zmiennym od niejakiego 
czasu stał się Stan powietrza u nas. Mamy kolej- 
nie iśniegi, mrozy i błota i to wszystko 
w zbyt krótkich przeciągąch czasu, tak dalece jak- 
byśmy byli Już w marcu, wsławionym na równi 
z ięknemi kobietami , niestałością swoją. Mimo 
te słoty i niepogody, uderzającem jest to 


kości.-— PR l A 

Ostatni zeszyt „Tygodnika Illustrowanego* za- |prawie» że rozciekawiona odczytami resursowemi 
mieścił obok wizerunku Świętej pamięci Lesiń- | publiczno é nieustaje w swoim popędzie do nauk 
skiego chemika, także i Życiorys jego, skreślo- |i jak zwiedzała tak zwiedza te odczyty, zasiadając 
ny przez Kazimierza Kaszewskiego; dał również |na ławkach Resursy. Drugi z tych odczytów to 
dalszy ciąg history! Hrabianki Dyni, napisanej |Jest 24go b.m. o geologii przez profesora Jurkie- 
przez Jeża, a która to powieść, lubo przy najpier- | wićza, szczególniej zadowolił słuchaczów, i wywo- 
wszem ukazaniu się jej w Tygodniku, wywołała powszechne dla tego profesora pochwały. = 
ogólną wrzawę i niezadowolenie, za zbyt wolny a © 
właściwy czasem Jeżowi, sposób malowania nie- 
których scen obrazkowych; to wszakże w nastę- 


pnych częściach pogodziła najzupełniej z sobą czy- 


a A AT A A A O 


— CZAS ż Czwartku 29 Listopada 1860. 


szego i wymowny dowód zaufania naszego, posta- 
nowiliśmy i stanowimy: 

„Art. 1. Senat i ciało prawodawcze zawotują 
corocznie, przy. otwarciu A png adres w odpo- 
wiedzi na moją mowę od tronu. 

„Art. 2. Adres dyskutowany będzie w obec ko- 
misarzy rządowych, którzy dadzą Izbom potrze 
bne objaśnienia pod względem polityki wewnętrz- 
nój i zewnętrznój państwa. 

„Art. 3. Aby ułatwić ciału prawodawczemu wy- 
raz opinii w tworzeniu ustaw i wykonywaniu pra- 
wa poprawek, artykuł 54 naszego dekretu z dnia 
22g0 marca 1852 wprowadzony zostaje w życie i 
regulamin ciała prawodawczego zmieniony zostaje 
w sposób następujący: © 

„Zaraz po rozdzieleniu projektu do ustawy i 
„w dniu oznaczonym przez prezesa, ciało prawo- 
„dawcze zamianowawszy komisyę, zbierze się w ko- 
„mitet tajny; „dyskusya sumaryczna otwartą zosta- 
„nie nad projektem do ustawy i komisarze rządowi 
„wezmą w nićj udział.“ 

„Niniejsze rozporządzenie nie stósuje się ani de 
„projektu do ustaw dotyczących miejscowych in 
„teresów ani w razach nagłych,“ 

„Art. 4. W celu rychlejszego i dokładniejszego 
ogłoszenia obrad senatu i ciała prawodawczego, 
projekt następującój uchwały przedłożony zostanie 
senatowi: k 

„Sprawozdania z posiedzeń senatu i ciała pra: 
„wodawczego, ułożone przez sekretarzy, redakto- 
„rów zostających pod władzą prezesa każdego zgro- 
„madzenia, przesyłane będą co wieczór do wszy- 
„stkich dzienników. Prócz tego obrady każdego 
„posiedzenia będą stenograficznie spisywane iza- 
„mieszczone tn extenso w dzienniku urzędowym ju 
„trzejszym.* 

Art. 5. Podczas trwania posiedzeń, Cesarz wy- 
znacza ministrów bez teki do obrony w obec Izb 
wspólnie z prezesem i członkami rady stanu, pro- 
jektu do ustaw rządowych. 

„ »Art. 6. Ministeryum domu naszego zostaje zwi: 
nięte, a atrybucye jego przejdą na w. marszałka 
pałacowego. 

„Art. 7. Ministeryum Algieryi i osad zostaje 
zniesione. Osady przyłączone będą do ministeryum 
marynarki. 

„Art. 8. Przechodzą z pod ministeryum oświe- 
cenia pod ministeryum stanu te urzędy, które wprost 
niedotyczą wychowania publicznego lub specyalnych 
zakładów uniwersyteckich. 

„Art. 9. Służba stądnin odłączoną zostanie od 
ministeryum rolnictwa, handlu i robót publicznych 
i przechodzi pod ministerynm stanu. 

„Art. 10, Hr. Chasseloup Laubat były minister 


— Temi dniami ż Drukarni „Czasu“ opuści prasę 
staraniem X. Eugieniuszą Janoty, a nakładem Juliusza 
Wildta, poszyt I dzieła: Wzory wymowy kościelnej 
w Polsce, Poszyt ten obejmować będzie Kazania po- 
grzebowe X. Andrzeja Radawieckiego, dominikanina, 
Dra teologii. Szanowny to zabytek z początku XVII 
wieku tak z treści jako i języka, a nadto, że nader 
dziś po księgozbiorach rzadki. Wiadomo, że po Skar- 
dze Radawieckiemu przyznano pierwszeństwo. Po wyj- 
ściu tego zeszytu, drugi obejmować będzie kazania 
miane przy pogrzebach królów polskich i członków ich 
rodzin. 

— Zmianę tronu, jaka zaszłą temi dniami w je- 
dnem z państw europejskich, zapisujemy tutaj. Książę 
Jerzy Wilhelm Lippe-Bickeburg umarł 21go listopada, 
licząc lat 76, po 53 latach panowania. Syn jego i na- 
stępca Adolf Jerzy wstępując na tron wydał odezwę 
do wiernych poddanych swoich, nakazując im zacho- 
wanie wierności i posłuszeństwa. Tytułuje on się: „My 
z Bożćj łaski Adolf Jerzy, panujący książę na Schaum- 
burg-Lippe, hrabia na Lippe i Sternbergu itd.* 

— Na kolei południowćj francuskićj między Avi- 
gnon i Segola, kierownik lokomotywy Sentis ujrzał 
trzechletnie dziecko bawiące się na szynach. Niepo- 
dobieństwem było wstrzymać pociąg na czas, Santis 
przeto zsunął się z lokomotywy na sterczący przed 
nią pniak latarniowy, i jedną ręką trzymając się pręta 
poręczy, przechylił się i schwycił drugą ręką dziecko 
w tój chwili właśnie, kiedy lokomotywą tuż po. niem 
przejść miała. Następnie wdrapał się napowrót z dzie- 
ckiem na lokomotywę. Czyn ten został śmiałemu zba- 
wcy nagrodzony przez jego przełożonych. 

— Przypomną sobie zapewne czytelnicy, że przed 
parą laty zjawił się był w Berlinie 'pewien cudzozie- 
miec, który się mianował księciem Armeńskim, i że 
twierdził on, iż mu się należą od rządu rosyjskiego 
wielkie pieniądze, których mu jednak odmawiano wypła- 
cić, tudzież mnóstwo opowiadał okoliczności o swojem 
życiu i stosunkach. Cudzoziemiec ten skazany za włó- 
częgostwo do domu roboczego, przesiedział w nim kil- 
ka miesięcy, a teraz jeśli się nie mylimy, mieszka 
w Paryżu. W procesie przeciw dyrektorowi policyi 
berlińskiej Stieberowi o nadużycie władzy urzędowej 
figuruje ten książe, gdyż naczelny prokurator Schwark 
malując policyę za czasów Hinkeldeya, przypomniał 
w ten sposób postępowanie jej z owym cudzoziemcem: 
Obojętny na pozór cudzoziemiec, którego tytuł nieco 
awanturniczy zwrócił na siebie uwagę policyi, został 
nagle aresztowany i osadzony w domu roboczym. O- 
strzyżono mu głowę i brodę i na rozkaz piśmienny 
Stiebera do najcięższych przeznaczono go robót. Na- 
zajutrz pojawia się we wszystkich gazetach pełen szar- 
lataneryi opis tego aresztowania i zasług Stiebera, któ- 
ry zdemaskował tego nadzwyczajnego szalbierza i o- 
szusta. Opis ten był oszukaństwem, a autor jego 0- 
gromnym szalbierzem. Oszust został aresztowany, lecz 
oszustwo miało jeszcze tego samego dnia być wykry- 
te. W tym celu poruszono wszystkie sprężyny. Wy- 
słano nawet ajentów kosztem tajnych funduszów do 
Londynu, Brukselli i Paryża, gdzie aresztowany na 
przemian mieszkał; jednakowoż nadaremnie. Chciano 
nakoniec poprzestać na tem, jeżeli go będzie można 
stawić przed sądem za noszenie fałszywego nazwiska, 
tytułu i orderu. Prokurator publiczny musiał odmówić. 
Nie było wyboru. Po studniowem trzymaniu go w wię- 
zieniu i dręczeniu nieszczęśliwego, wywieziono go ci- 
chaczem wśród nocy za granicę, a gazety ucichły na 
raz. Szczęściem dla p. Stiebera, że p. Hinkeldey już 
wtedy nie żył, można przeto było spędzić na niego 
całą winę. Inaczej musiałby przed sądem przysięgłych 
odpowiadać, i nieskończyłoby się na ukaraniu dyscy- 
plinarnem. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Neapol 24 listopada, Wiele mieszkańców u- 
chodzi z Gaety i chroni się do Pozzuoli i do Baja. 
Obiega wiadomość że król Franciszek jest chory. 


, Gaz. wiedeńska z 28go zamieszcza rozporządze- 
nie Ministra Stanu hr. Gołuchowskiego względem 
przedsięwzięcia nowych wyborów do rad gmin- 
nych, na zasadzie ustawy gminnćj z r. 1849, a to 
w celu dania podstawy reprezentacyom krajowym. 
Rozporządzenie to obowiązuje w Czechach, Ar. y- 
księstwie Austrygckiem, Salzburgu, Styryi, Ka- 
ryntyi, Krainie, Szląsku, Morawie, Tyrolu, Istryi itd. 

Od niejakiego czasu zaczęły naprzód nieśmiało, 
potćm coraz wyrażnićj krążyć wieści o załatwie- 
niu Sprawy weneckićj w taki sposób, aby uniknąć woj- 
ny, która mogłąby łatwo stać się europejską. Dzien- 
mki angielskie podniosły myśl tę wielokrotnie, mi- 
mo tego jednak zdawało się zawsze, że słowa ich 
w tym względzie są tylko wyrazem osobistych ich 
zdań, lecz że sprawy tćj nieporuszono dotąd dy- 
plomatycznie, Herald wszelako doniósł z Paryża, 
że Żlgo b. m. w ministerynm spraw zagranicznych 
była vad tem narada między p. Thouvenelem, księ- 
ciem Metternichem i br. Kisielewem. Szło tam o zna- 
lezienie Środka, jak pisze Herald. | 

otąd dzienniki austryackie albo milczały o tém, 
albo też wyrażnie temu zaprzeczyły: Dopiero świe. 
żo Giornale di Verona półurzędowy dziennik au. 
stryacki mówi w tym przedmiocie: „Zapewnić mo- 
żemy, żę się toczą układy dyplomatyczne wzgję. 
dem rozwiązania obecnych trudności. Układają się 
w Wiedniu, w Paryżu, w Rzymie, a wyjąwszy 
posiadania Wenecyi, które niemoże być poda- 
wane w wątpliwość, mogą bardzo ważne u- 
mowy przyjść do skutku między Włochami, An- 
stryą i Papieżem. Gdyby rząd Wiktora Emanuela 
chciał umiarkowane postawić warunki, i zerwać 


wszelkie związki z Garibaldim i partyą rewolucyj- 


r.dzeę i żupana komitatu Białogrodzkiego (Weis- 
senburg w Siedmiogrodzie), na urząd Judez cu- 
riae królestwa węgierskiego; a postanowieniem 
z tegoż dnia, hr. Antoniego Forgach de Ghymes et 
Gacs, namiestnika Morawy i Szląska, namiestni- 
kiem królestwa Czeskiego. 

— Prager Zig, nie tyle organ rządowy ile ra- 
czej dziennik urzędowy, podaje od niejakiego cza- 
su pewne objaśnienia politycznych chwilowych 
stosunków, a lubo nie wiemy, czy z urzędow. 
żródła one wypływają, wszelako miewają niekiedy 
ton tak stanowczy, iż za domysły lub rozumowa- 
nia poczytywać się ich niegodzi. Gazeta rzeczona 
pisze teraz o pobycie N. Pana w Sztutgardzie: 
„Błądzi ten kto mniema, że odwiedziny N. Cesa- 
rzą Austryackiego w Sztutgardzie miały na celu 
przygotować lub też przywieść do skutku umowę 
odnoszącą się do pewnych przypadków. Tak do- 
brze jak podobna umowa nie istnieje z Bawaryą, 
nie było o niej również mowy z Wirtembergiem 1 
Badenem. Austrya może być bez tego pewną tego 
księcia i tego plemienia niemieckiego, które, nie- 
gdyś było chorążym cesarstwa niemieckiego. 

— Pod względem przyłączenia Banatu do Wę- 
gier, odbyła się 24go b. m. w Temeswarze pier- 
wsza narada w mieszkaniu fmp. hr. Mensdorff - 
Ponilly, komisarza cesarskiego. Zgromadzili się 
tam księża wszystkich wyznań, właściciele ziem- 
sey, reprezentanci gmin i stanu kupieckiego. Pier- 
wszy zabrał głos biskup Czanadzki, przemawiając 
za przyłączeniem, a reszta obecnych poszła za 
tém zdaniem; Rumuni i Serbowie pod warunkiem, 
że uszanowanym będzie język wszystkich narodo- 
wości w Węgrzech. Jutro ma się znów odbyć kon- 
ferencya w Zagrzebiu 0 przyłączenie Chorwacyi i 
Słowenii. W Siedmiogrodzie Rumunie i Madziaro- 
wie przemawiają po dziennikach za zjednoczeniem 
z Węgrami, a program rumuński ogłoszony w Gaz. 
Transsylv. stawia śmiało ideę narodowości na przo- 
dzie i chce się wyłamać z pod konstytucył 81e- 
dmiogrodzkiej, „która służyła do zniweczenia nar 
rodowości i wolności ich *. Sasi w Siedmiogrodzie, 
których Maager jest reprezentantem, żądają Mr 
ulepszeń municypaluych i przypuszczenia miast do 
reprezentacyi w sejmie siedmiogrodzkim 2 przeci- 
a ena przede 4 je 

bie przeto te narodowości - 
dźowwesia, każda z innych powodów. Stan rzeczy 
w Księstwach Naddunajskich nie jest bez wpływu 
na panujące między Rumunami usposobienie; Niem- 
cy zaś obawiają się uledz madziaryzmowi, który 
dziś słaby w Siedmiogrod ie, nabrałby przewagi 
zą przyłączeniem kraju do Węgier. ooa 

— Dziennik chorwacki Pozor wyraził niedawno 
obawę, aby Słowianie południowi nie byli przy- 
padkiem z powodu połączenia swych krajów na- 
powrot z Węgrami, postawieni w konieczności wy- 
ierania między narodowością a wolnością; oświad- 
w Znał aTe 
narodowo a s i 
na połączenie Z Węgrami, choćby Śdrodowość i 
miała być zagrożoną przez narodowość madziar- 
ską, byle odzyskać wolność, jaką im zapewnia 
konstytucya węgierska. Niedawno bowiem dla 4 
calenia narodowości poświęcili wolność i Enun 
przeciw Węgrom, lecz nie uratowali naro miny 
swojej zagrożonej niemczyzną. Na to na jp a 
im bar. Eötvös w Pesti-Naplo, że sprawa wono: 
ści i sprawa narodowości nie mogą nigdy stać 
przeciw sobie, albowiem niemasz wolności tam 
gdzie narodowość doznaje ucisku, i dodaje, że 
Madziarowie „o tyle tylko własną swoją „narodo- 
wość i wolność konstytucyjną zabezpieczają, o ile 
dozwolą wszystkim mieszkańcom ęgier używać 
wolności konstytucyjnej i o ile zadowolnią przez 
to słuszne żądania wszystkich narodowości." 

— Wszystkie tutejsze dzienniki zajęte są roz- 
biorem ostatniego dekretu Cesarza Napoleona za- 
prowadzającego reformy konstytucyjne. Mniej wię. 
cej zgadzają się one w ocenianiu tego kroku pod 
fym względem, iż spostrzegają w nim uznanie o- 
beenych dążeń do wolności, na które nawet ucho 
Cesarza Francuzów nie było głuche. Mniej więcej 
każdy z tutejszych dzienikEn BNP OP obronie 
konstytucyonalizmu, który zdaniem ich przemógł 

i zmusił go do ustą- 
samego Cesarza Napoleona e ta 
pień. Głębiej tę rzecz bierze Oestr. Zig, bę n za- 
stanawia się nad całym przebiegiem po ity i na- 
poleońskiej, co jak dobry sternik, nie 8 z SiĘ 
nigdy walczyć Z wiatrami, lecz też nie et, SIĘ 
im owładnąć, zawsze jednak pa politycznym eg 
zoncie bada ich kierunek i tak nastawia Na 
korzystać może Z pierwszego zaraz ich zadęcia. 
Cesarz Napoleon mie stwarza wypadków, ani ai 
usiłuje sprowadzić 8ytuacyi, lecż poprzestaje z 

orzystaniu z wypadków i na s ożytkowann ili 
siebie sytuacyi, jaka się w każdej, danej Cwi 
utworzyła. 


marszałka i 
go do innych saata Pal 
. „Art. 12. Marszałek Pelissier, książę Małachow 
zamianowany zostaje jeneralnym gubernatorem Al- 
eryi. 
pea 13. Ministrowie bez teki mają rangę i 
pensyą ministrów urzędujących; należą oni do ra- 
dy ministrów i dane sobie mają mieszkania ko- 
sztem rządu. 
„Art. 14. Nasz minister stanu ma polecone wy- 
konać niniejszy dekret. l 
Dan w Tuileryach 24 listopada 1860. 
(podp.) Napoleon“; 
Za Cesarza: (podp.) Minister Stanu : Walewski. 


=—— 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 28 listopada. Dzień dzisiejszy był dniem 
żałoby narodowćj, bo rocznicą śmierci Adama Mickie- 
wicza. Na nabożeństwo żałobne za duszę jego odpra- 
wione w kościele akademickim Śtej Anny, zgromadzili 
się obywatele ze wszystkich powiatów w mieście na- 
szem będący, młodzież akademicka i szkolna oraz tłu- 
my mieszkańców Krakowa wszelkiego wieku i płci, iż 
świątynia objąć jeh nie mogła. Wszyscy przeniknieni 
byli zapewne uczuciem wielkiej straty jaką kraj po- 
niósł przez Śmierć wieszcza, który jak gwiazda prze- 
wodnia świecił nad narodem wskazując mu zawsze pra- 
wą drogę wśród bezdroży i zamętu przeciwnych losów, 
przez zgon wielkiego męża co zaopatrzony w wyższe 
sfery przeznaczeń narodu, umiał go natchnionem sło- 
wem podnosić w chwilach upadku i na którego w cię- 
żkićj potrzebie każdy się oglądał. Lecz gwiazda ta 
przewodnia nie zgasła! bo jaśnieją nieśmiertelne my- 
Śli i pieśni, które wieszcz zostawił nam w spuściżnie 
po sobie. 

— Na posiedzeniu miesięcznćm Oddziału nauk przy- 
rodniczych i ścisłych w Towarzystwie naukowćm, od- 
bytćm dnia 26 b. m. przystąpiono naprzód do wyboru 
urzędników tegoż oddziału na rok przyszły. AO: 
tego powołano n jącego w tymże oddziale 
prof. Skobla, RE o x tegoż oddziału do 
Komitetu Towarzystwa naukowego obrano prof. Dietla. 
Na urząd Sekretarzą zaproszono Dra Oettingera. Po- 
tém prof. Skobel odczytał pierwszą część śwćj roz- 
prawy: „O równoważnikach farmakodynamicznych dla 
głównych składników wód lekarskink*, stosując tako- 
we do wódy Krynickićj ze źródła głównego. Nakoniec 
członek Dr Alth okazał nakreśloną przez siebie mapę 
orograficzną części zachodnićj Galicyi, gdzie rozmaite 
wysokości oznaczone są różnemi kolorami. Ważną tę 
pracę postanowiono rozpowszechnić zu pomocą chro- 
molitografii, razem z jéj objaśnieniem szczegółowem, 
które Dr Alth na jednóm z najbliższych posiedzeń 
przyrzekł odczytać. 


Francyąa, 


Monitor zamieszcza dekret cesarski zwiastujący 
nowe zmiany nietylko pod względem osób stoją- 
cych u steru, lecz nawet pod względem wewnę- 
trznego urządzenia państwa. Jest to jak się zdaje 
konieczny krok wywołany potrzebą czasu a mają- 
cy wprowadzić w równowagę wewnętrzną politykę 
Francyi z polityką sąsiednich Włoch; jest to przy- 
rzeczone przez Cesarza W T. uzupełnienie in- 
stytucyj francuskich. Dekret ów brzmi: 

„Napoleon z Bożej łaski i woli ludu Cesarz 
Francuzów: wszem w obec i na przyszłość pozdio- 
wienie. 

„Chcąc dać wielkim korporacyom państwa bez- 
pośredniejszy udział w polityce ogólnćj rządu na- 
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ną, mogłaby Austrya wejść w zupełnie przyja- 
cielskie stosunki i być obrońcą ruchu narodo- 
wego powstałego we Włoszech, broniąc go prze- 
ciw wszelkiemu chytremu mieszaniu się Francyi 
i niemnićj niebezpiecznemu wsparciu Anglii.* Otóż 
wskazane są układy względem Włoch nie tykając 
sprawy o Wenecyę. To stanowisko Austryi Jest 
prawdopodobniejszćm, niż wskazane przez Her 

W dalszym ciągu Gaz. Veronese wykazuje bez- 
użyteczność wojny, gdy tymczasem drogą zgody 
dałyby się ustalić stósunki i zapobiedzby można 
szerzeniu się rewolucyi. Szczególna rzecz atoli, że 
dziennik ten przemawia za koniecznaścią sekula- 
ryzacyi Stolicy Apostolskićj, a nadto jak wspom- 
nieliśmy powyżćj, za traktatem przyjaźni między 
Austryą i nowem państwem włoskiem, Ważny to 
jest artykuł, szczególnie zaś dla tego, że umieszczo- 
ny w dzienniku będącym organem rządu austryą- 
ckiego, a nadto ogłoszony w języku włoskim; a 
więc przeznaczony jest głównie wywrzeć wpływ 
na Włochy. Jutro podamy go w całości, jeźli go 
otrzymamy; dotąd bowiem wyjątki z niego tylko 
znajdujemy w Presse wieczornej. ok 

Najmocniej prawie w tych dniach zajmuje czę- 
ściową zmiana ministrów we Francyi i rozporzą- 
dzenie rządowe, które objawiają dalszy krok w roz. 
woju systemu Cesarza Napoleona, krok zmierzający 
do rozwinięcia swobody i życia publicznego we- 
wnątrz Franeyi, zapewne aby polityka wewnę- 
e szła w zapełnej harmonii z polityką zewnę- 
rzną. 

Neue Münchener Ztg z d. 26go, zaprzecza donie- 
sieniu, którego źródłem był Times, aby król Fran- 
ciszek II zachorował w skutku nagłego krwotoku. 
Mimo zapytań uczynionych z tego powodu drogą 
telegraficzną na wszystkie strony, wiadomość ta 
nie potwierdziła się dotąd. Podobnież Le Pays za- 
przecza temu donienieniu, mówiąc, że już po na- 
dejściu onego nie minie ani jeden dzień, żeby król 
w towarzystwie królowej nie zwiedzał bastyonów 
i nie odbywał przeglądu wojska. i 

Proces Stiebera o którym już pisaliśmy, nie po- 
został bez następstw, a możne ważne jeszcze dal- 
sze za sobą pociągnąć. Rząd wyznaczył komisyę 
śledczą do zbadania całćj téj sprawy, a jak wieść 
niesie, nie skończy się na dymisyi naczelnego pro- 
kuratora i dyrektora policyi, lecz może pociągnąć 
za sobą zmianę nawet w ministeryum, mianowicie, 
że minister sprawiedliwości został w tę sprawę 
wmięszany. 

Rząd serbski wystosował memorandum do wieł- 
kich mocarstw przodstawiając prawa Serbii i upor- 
czywe ich gwałcenie ze strony Turcyi, niechcącej 
między innemi uznać postanowienia przez sejm 
serbski wydanego, który dla wzmocnienia sił pań- 
stwa zmienił tron serbski z wybieralnego na dzie- 
dziczny. Porta ujmuje się tu niby za wolnością 
Serbów. Podobnie kiedyś Rosya niechciała na ta- 
ką samą zmianę zezwolić w Rzeczypospolitej pol- 
SE, pod pozorem, że jest protektorką jój wel- 
nosci. 

Według listów z Czarnogóry, w dniu 8 t. m. od- . 
było się wesele panującego księcia Mikołaja z cór- 
ką wojewody Wukowicza. Na uczcie weselnej kon- 
sul rosyjski wzniósł zdrowie cesarza rosyjskiego 
protektora Czarnogóry; na toast ten odpowiedział 
prezes senatu a ojciec panującego księcia Mirko, 
w te słowa: za zdrowie cesarza Aleksandra, jeżeli 
wyswobodzi wszystkich Słowian, jak cesarz Na- 
poleon Włochów. Drugi toast wźniósł stary sena- 
tor Jwo Rukow na cześć cesarza Napoleona III 
wyswobodziciela uciśnionych narodowości. 


Ostatnie depesze telegraficzne. 

Turyn 26 listopada. Dzisiejsza Opinione do- 
nosi: Wiktor Emanuel zatrzymuje tytuł króla Sar- 
dyńskiego, dopóki nowy parlament włoski nie o- 
głosi go królem Włoch. Iluminacya ną cześć kró- 
la w d. 20 pomimo pogody była bardzo lichą. 
Kontradmirał Orazio di Negro mianowany został 
jeperalnym dyrektorem marynarki neapolitańskiej. 

Medyolan 27 listopada, Dzisiejsza Perseveran- 
za donosi z Turynu z Ż6go: Propozycya Fariniego 
względem nowego podziału państwa włoskiego na 
różne kraje z administracyą odrębną, przyjętą zo- 
stała na radzie ministrów. Rozprawy nad tym przed- 
miotem pozostawione będą parlamentowi włoskie- 
mu. Hr. Cavour odwiedził dziś obóz pod S. Maurizio. 
Dzisiejszy dziennik urzędowy obwieszcza dekret 
dzielący marynarkę wojenną na południową, pół- 
nocną i adryatycką. Ea 

Neapol 26 listopada. Król odpowiedział depu-- 
tacyom z Senatu i Izby, że pomyślny skutek ru- 
chu włoskiego zapewnionym będzie zgodą i wale- 
cznością Włochów; spodziewa on się przezwycię- 
Żyć wielkie trudności obecne i cieszy się, że dy. 
plomacya z początku nienawistna, teraz przychy|- 
ną jest zasadzie włoskićj. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ ~ 

Turyn 28 listopada. Rada jeneralna zwo 
została na d. 2 grudnia. W Palermie wybuchły nie- 
spokojności. Z tego powodu odjazd króla Wiktora 
Emanuela wstrzymany. 

Neapol 27 listopada. Jenerał Pinelli wszedł do 
Avezzano, (gdzie były niespokojności) i przywrócił 
spokojność. 


Z powodu zabrania dzisiejszego numeru, dru- 
gie jego wydanie to jest niniejsze, spóźniło się. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
me —— 
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vap ad ela erei iata ej 6 ię = y Opisał ) doborze tak potraw jak i napojów, zachowując jak naj- (Wyjątek z Presburgskiej gazety z Nr 263). 
„ listy zastawne . . . . « « « + » - | 863 Mikołaj Dyakowaski, umiarkowańsze ceny, będzie się starała zasłużyć na jak 1 piia 
Posmańskie lety sastawas 4% . . . . . . |I01; | > Pokojowiec króla Jana III. największe względy i zupełne zadowolenie szanownyć z rowabwd — lijar Komody i Szafy 
PA TE OER, SEE a Aa MEEDE E ye 10h, ate. 90. -y Oibh dgioijtinti atp. A AO adi ŚCh na do rozkładania, szoroka, o tizech lub czie- 
i DaF Abonament miesięczny po 9 złr. w. a. TEĘ drzwiach, choćby używana, byle ze suchego starego drze- 


wa. — Wiadomość u Odźwiernego w domu poi L, 485 


Do tejże księgarni nadeszły następujące] (1163.1-3) Konstancya Błaszczykiewicz. | przy ulicy Święto-Jańsk 


nowości: 


" Wiadomości handlowe i przemysłowe. iej. ATA) 


CENY ZBO Ż A ROBA obrazkowy z historyi naturalnćj, Warsr. 1860, p M x 
F RBC HODENE p J |złp. 8.— Bogusławskiego St. Komedye 3ty, złp. 20. — Danta 2 
Na targowicy publicznćj w Krakowie w tr zech gatunkach Alighieri, tłumaczenie Juliana Korsaka ei Warszawa 1860, A7NE onieNi enie 
praktykowane. z 16 rycinami złp. 42, bez rycin złp. 26 gr. 20.— Dymnicki 


(W walucie nowćj austryackićj,) Józef Dr Busko i jego zdroje 8Vo, Warsz. 1860, złp. 6 gr. 


dla panów posiadaczy owczarń i wycho- 


1. Gatanku | II. Gatunku | III. Gatunku teg ur A aa ane gae Studyum 1sze Cze- 
Wyszczególnienie ~ — | śnikiewioza (J. A. Miniszewski arsz. 1860 złp. 3 gr. 10. 
upódguów | Ki | „2 a LA. — Janowiec» Andrzćj, Wilkołaki, obrazek f»ntastyczny, War- w y yý aczy © w ec. 
zł| o. |zt| c. |zł o „i? | e tlo. |sząwa 1860, złp. 6. — Korzeniowski Józef, Plotkarz, kome- Liczne doniesienia o sprzedaży tryków w o. k. austryackiem Szląsku, które tak często czasopisma zapełniają, wska- 
| dya w 4ch aktach oe gp — Pustynia, komedya w 1 akt. zoją dostatecznie, jak wysoki stopień doskonałości chów owiec W tej prowincyi, osiągnąć zdołał. 

Mierz. w. pszen, zim.| 6|/— 625 | 525 5/88 —- |—|— | wierszem, Wilno 1860, złp. 6 gr. 20. — Kraszewski J. I. Między wieloma pięknemi trzodami Szląska, podług zdania znawców niezaprzeczenie pierwsze miejsce zajmuje sła- 

„ pszen. jarój . |—|— z m. y 6 ib -|— |--|— z. ren '| e yo płęką A AA prozą, wna trzoda 

dyta . . . . | 4/37: | | =|— |--— ijów p. 6 gr. 20. — Krótka nauka obyczajowa dla , : 
yi jęczmienia „| 375 | 3185 |=|- 3,62 jk „aj piwązawii ró 14 pe r tg = tg — Krumann Antoni, Wegrefti Merynosów w Grossherlitz. 
» owsa. . . „| 1/70 | 1/75 |—-— | 1/95 |—|— |-|— iewiec z na winy, poszyt l, Wilno 1860 złp. 5.— Kwe-|w o, k, austr. Szląsku, niedaleko stacyi kolei opawskiej, co już wszyscy lud:ie fachowi, i o czem każdy przekonać si 
a grochu. . „| 550 5.90 5 20 5|: —|— | 5— y ony hb wii) Odpowiedź na list P. W. Zie- może, kto ma kaoi poznania tamtejstego irani trybu chodowli, który jedynie w stanie jest do "a stopnia ża 
» jagieł . . „| 650 | 680] 6— | 6,25 5/50 | 5/75 | lińskiego, Warsz. 1860 złp. kj 10. — Lipnicki X. A., Za- przewyźszonej doskonałości rasy doprowadzić, jaka się teraz w tej owczarni znajduje. 
» fasoli . . «| 550 | 5/75 | 5— 5/25 jeb —|— | sady kaznodziejstwa czyli pa opowiadania słowa: Bożego, Dyrekcya poczytuje sobie zatem za obowiązek, tak w interesie umiejętności, jako też postępu zwrócić szczególna u- 
» bobu drobnego|-|— | 5|— |--|— | 450 |—-— |-|— Svo Wilno 1860, Zty, złpols. 4%. — Maliszkiewicza Adama, wage panów posiadaczy owczarń i wychowywaczy owiec, na nieprzoewyższone własności owiec, które we właznej owczarni 
" ER TS SAT PT OA ET ES ELS |-|- Pyłki, oby Sim aneor aith kieres J. Dr, Do- | gochowaje. 
» kapusty kop. |-|— |--|- |-— |-|— |--— |--|— | mowy Lekarz Momeopa pe zieł doktorów Heringa, Fe- Rosłość ciała, wysoka cienkość i nieprzewyźszoną ochopność wzrostu wełoy, nadzwyczajna gęstość włosa i zupeł- 
» /rzepakuleta. |--|— |-|> |---— |-i= |--— |-|— sta i innych, 8vo, 1860, uati złp. 14. — Polskie stawowe | ny obrost wszystkich jare ciała, oraz ta okoliczność, % tylko łatwo zmyć się dający Po ab pad A i cienki włox 
> RICE + |---- 128 |--- | 25.|--|— | — gospodarstwo napisane wa ob > nem Gawareckiego i Albina | jeyko pokrywa, zdobi wszystkie owce z tej owczarni pochodząco. 

centn. w. e « „|= | 10 |-— | 1= |-— |---— agham oras, opisanie poc Warst SOG? przez St. Strojno- Wielkie zalety tych oryginalnych hiszpańskich merynosów, przy których tylko najcelniejsze egzemplarze najczystszej 

> ków ław os aj paye l tł Tod rrr ITO ły! h eoe X. IG złp. 20. — Prze- | krwi, bez wszelkiego braku i wszelkiej dziedzicznej choroby do rozmnażania najoględniej się używają, tudzież najtroskli- 
funt m poza = zz zl |- f. |— |=|— | wodnik dla spowiedników prog” mie Gaumo z francuskiego | wsza staranność połączona z kiłkunastoletniem doświadczeniem teraźniejszego ich chodownika, powinnyby panom kupują- 
„ % dro ga | «== Zu |-—- |-|- |-- | [erzet X. Urban Rokicki, 8yo Wilno 1860 złp. 21 gr. 18. — cym dać dostateczną rękojmię, że w zakupienia tryków i macior w żadnym względzie zawodu nie doznają; o czem wszy- 

„ po! dwicy jo =|- jlo: — |--= |-— |--— | Rozmowa kwiatami czyli spaoron e ..Toślini6ka, Biała 1860, | stkiem każdy, mogąc koleją aż na miejsce prawie się dostać łatwo i tanim kosztem przekonać się może, 

Spirytusu 61150 złp. 1 gr. 18. — Szymanowski | L 300 portretów za- Uważając wszelkie dalsze wychwalanią zą zbyteczne, pominąć nie można wyszozególnień pochodzących ze źródeł 
mas: 2 hal. * służonych w narodzie Polaków p, » © dodaniem krótkich najwyższe znaczenie mających, Oraz doskonałość pasy owiec Z Grossherrlitz za nadto dowodzących. Qwcom tem bo- 
z opł. na 9 a- g bia Si Ri —|— | |—— |—|— [wspomnień ich żywotów, Sos ta » - > ca rycin, 8vo Warszawa | jem ze strony sędziów wystawy przemysłowej w Londynie przyznano złoły medal; na wysta- 

Okowity na 8 my 25 | — |--— |--— |-- 1860, złp. 12, — Zaakomito ei wę, Zarysy zebrane | ofe zawiarajiorj. płody, wyroby i zwierzęta całej kuli ziemskiej w Paryżu otrzymały vne 

Masła śwież. yy, 73] 320 | alas z najnowszych źródeł. — Napoleon """ L Wiktor Emanuel — | wielki medal złoty oraz Asią nagrodę w sumie 800 fr. w złocie; nakoniec na wystawach bydła, 
mający f. 6 Tót. 3— | 3/15 |-|— — | Lord Palmerston — Hrabia Cavour ret, ord Derby — Huom- | w Wiedniu w maju 1857 r. w Pradze i Wrocławiu zasłażyły na najzaszczytniejsze wyszczególnienie. 

Drożdży wanienką lali boldt — Marszałek o og ego 20 oricióre — Filangieri, Dodać także jeszcze należy, że owce te 8g zupełaie zaklimatowane, rzadko chorują, i tak co do słabości, jak i u- 
spina ye dna ROI Bi 1 — ch A 12ka, Warszawa 1860 złp. 2 gr. 4% (1096-3) | padku są pewniejsze jak wszelkie inne dz 4 szlachetne, panow.e kupający zatęm niemi p zer rang w swych owczar- 

o SOO ME EP BE e” H ; : 3 s i i a nie i YET 
PA | rio EESEE niach zaprowadzić mo nie będąc przyt:m bynajmniej jak przy każdych innych owcach n ezpieczeństwo narażeni; 

Jaj kurzych bopa, 1 "TEJ Hej zad Gw iwa Podziękowanie! tem bardziej. że każdemu panu kupującemu dyrekcya stosowne iastrukcye ich chodowania udziela, również panom zwiedza- 

Miarka ay A m TI lys |--80 |--|68 |--o W nocy z dnia 12 na 13 li jącym jak najchętniej na wszelkie wyjaśnienia i dokładne poznanie catego trybu ohodowii zezwaa. (1164-1 3) 

ak: || 130 |--- | ras |-|— |_| ał y x m bwodzie Ta ma ca 1860 r. Wszelkie zamówienia tak tryków jako i macior i jagniąt, niemniej i wełny przyjmoje i najspieszniej uskutecznia, 
x ap rir et A hipe —=—|--— |--— ZĘCTZARY mi w ODWOGZI wskim, na arol Wołans w Krakowie. 
” perłowój. . .| 1/25 | 150 |-|- 10 ~~ |--|— | folwarku Piołotówka zwanym, zapąsy żyta 
7 barany. 140 | 180 |-|- || AEE [EE |i khreczki, które za pośrednictwem obwodo- 2 

ara eE Eal EE sama w teore mamn) MDEE , ZMTW ER 
ąki z pod kropek . |-- — |--|28 |- — |-|9 [ZZ |-- | E. Dranosea, zabezpieczone były u c.k. u- AA 
» tatarczanćj. . |-|— Iim I 7 listopad Sti : A (KOT WI CA) (1102-5-6) 

s Z Komisaryatu targowego. — Kraków © ód jk par uh przyw. zakładu assekuracyjnego : d b i ka ita 
elegowani obywatele: a » au: 7 i i i i | 
ame deppe DoRYŚWNI. Riunione adriatica di Sicurta w Iryjeście. Towarzystwo dla za ezpieczenia życia, Kapi łów i wyposa- 


i żenia dzieci. | 
Wpisy począwszy od dnia 1 Stycznia 1859 aż do 3160 Września 1860, wynoszą kwotę: 


40 milionów złotych wal. austr. 
teslnspekcya dla KRAKOWA: = 
ulica Grodzka pod L. 201, W domu p. Lindquista. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Komisarz targowy * Jezierski 
i Adjunkt: Bukowski. 


mi 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: i 

s Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
PO > 7 rano; 3. 85 po połud. p 

o Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 

Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 6. 35 

rano; — do Przemyśla 10. 80 rano; 8. 40 


Przedsięwzięta ze strony tego zakłądu li- 
kwidacya wspomnionej mej szkody, odbyła 
się w sposób tak prawy i ludzki, iż czuję 
sig spowodowanym, za szlachetne to postę- 
Powanie również, i za tak rychłe wypłace- 
nie przyznanego mi wynadgrodzenia, złożyć 
tu Publicznie me dzięki, a zarazem ©. k. uprzyw. 
Riunione Adriatica di Sicurta zalecić jako za- 
kład ze wszechmiar zacny i wysokiego sza- 


„jeż nie PODALES" | yw r. Kukuh a a zk "RAE 
z Wiednia do Ara ; 8. 80 wieczór. arnów 15 u | orune aw w ciągu dnia 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. _Tarnów 15go list. 1860. Æ. Mukuk, I natężenie wiatru NIEBA napowietrzne e 
z Gramicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. XPEDYTOR pocztowy zaopatrzony dobremi świa- m R A od | ào 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- deot wami, żręzy.„sobiaj posady: „VE, zPooymitisor| 27 2 seahotoi toby joahmntae Siqaieq a 

dnin; 7. 56 wieczór. - wie potrzebijący raczą się zgłosić do Jasła 101324 74 H $ i » s | -|- 2'8|- 7' 5 


pod LE J. S. | (1142-3)  |28| 6/324 90 


W Drukarni „CZASU.” Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


